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PRENUMERATA.

Kur Jer Warszawski wy- 
ehodzi w dni powszednie wie- 
czoren, w niedziele i święta ra­
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną byd 
nie możo.

Dziś: Syksta III Pap.
Wiel. Czwartek.- Cyrylla Dj. 
Wiel. Piątek: Kwiryna M.
Wiel. Sobota: Balbiny P.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 54.
Zachód „ „ 6 „ 19.
Długość dnia godzin 12 „ 25.
Przybyło „ 5,8-

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 15 w.
Zachód „ „ 6 , 23 r.
Wysokość wody na Wiśle s. 13 c. 7.
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 8e R.

OGŁOSZENI A.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne 1 małe ogło­
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz.; w nie­
dziele i święta od 10 do 1 w po ł
Wielkanoc: Teodory Męczen.
ŚwiątecznyPoniedz.: Franciszka 
Wtorek: Ryszarda Biskupa. 
grodn: Izydora Bisk. D. K.
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Przypominamy, że o godz. 3-ej po jx>łudniu roz 
pocznie się licytacja autografów pierwszorzędnych 
kompozytorów naszych i obcych.

Są tu utwory Moniuszki, Kątskiego, Munchejme- 
ra, Wieniawskiego, Leszetyckiego, Rubinsteina, 
Masseneta, Paladilhe’a, Liszta, Cherubiniego, Rossi­
niego, Hummla, Lecoq’a, Reinickego i wielu innych.

Sprzedażą fotografij, do których przybyły świeże 
zdjęcia wnętrza salonów wystawy, dokonane przez 
firmę Karolego i Puscha, zajmą się od godz. 10-ej 
do 1-ej i pól pauie: Bronisława Chraszcaewska, Ste 
fanja Engelke, Antonina Filebornowa, Wanda Ma- 
nowska i Józefa Rożniecka; od l ej i pół do 5-ej 
panie: Jadwiga Czakówna, Bronisława Dowiakow 
ska, Helena Hermanówna, Zofja Noiretówna, Ale­
ksandra Ludowa i Zofja Ostrowska; od godz. 5-ej 
do 9-ej panie: Teodozja Adlerówna, Elżbieta Fa- 
bjańska, Aleksandra Kozakiewiezówna, Romana 
Lucasówna, Kazimiera Nienayska i Emilja Ry 
dzewska.

Deżurować będą w pierwszej zmianie: pp. Kwie­
ciński, Niedżwiedzki, Wiśniewski i Żyburski, w dar 
giej: pp. Froniek, Ostrowski, Prażmowski i Sachą 
w trzeciej członkowie komitetu kasy pożyczkowo 
wkładowej artystów, z r. st. Folaudem i prezesem 
wystawy, hr. Platerem, na ezełe.
= Ze sztuki.
* Jak to było do przewidzenia, karton Andriollegń 

nie będzie wywieziony za granicę.
Miał on mnóstwo amatorów na miejscu, którzy 

ostatecznie piękny karton zatrzymali w Warszawie
Nabyła go hr. H. w podarunku dla swojej siostrze­

nicy, p. S.
Prawo reprodukcyj i wystaw pozostaje przy twór 

cy kartonu.
* Na wczorajszem posiedzeniu członków komite­

tu Towarzystwa sztuk pięknych zostali wybrani: ns> 
wiceprezesa Towarzystwa p. Lucjan Wr&tnowski, 
na kasjera po ś. p. Feliksie Gebethnerze p. Michał 
Józefowicz, na gospodarzy wystawy: w pierwszeo, 
półroczu p. Michał Trębicki, w drugiem p. Józei 
Ryszkiewicz.

* Na odbytym w dniu wczorajszym pierwszym 
tegorocznym zakupie dzieł sztuki do rozlosowania, 
pomiędzy członków Towarzystwa sztuk pięknych 
wybrano obrazy: K. Millera „Mignon”, Z. Audry- 
ehiewicza „Kobieta” i „Mężczyzna”, St. Jasieńskie 
go „Jesień” i „Z nad Sanu”, B. Łaszczyńskiegc 
„W pracowni”, J. Ryszkiewicza „Na jarmark", J.

Razem weszli do chaty. Kumci nie było. Dziew 
czyna drzącemi rękami ze wzruszenia zapaliła lam 
pkę. Jasny płomień oświecił ich twarze: czerwoną 
chłopca, bladą dziewczyny. Zabrali się razem do 
rozpalenia ognia. Hanuś wyszukiwała iskry w po 
piele, Antek łamał gałęzie. Za chwilę buchnął 
wesoły, czerwony ogień, przyćmiewający żółty blask 
lampy.

— Cóż to dziś?., środa, do soboty tylko dwa dni 
a co tu roboty. Ziemniaki jeszcze nie odkopane— 
skarżyła się Hanuś.

— Okopię. Jutro świtaniem przylecę i do polu 
dnia będzie koniec.

— A umiesz ty pacierze?—zapytała go—Jego 
mość nie żartują.

— A ty?
— Żebyś wiedział, ,i dziesięcioro, i pięcioro, i sa- 

kramenta, i grzechy bądźniejakie.’
— Otoś uczona. To ty będziesz mówić, a ja gło­

wą kiwać.
— Głupiś. Jutro i w piątek wieczorami przepo 

wiem ci, bo nie chcę, aby się Jegomość gniewał, a 
ludzie z ciebie śmiali.

— Nie chcesz?— rzekł, siadając przy niej na 
ławie.

- Bo pewno.
Drzwi zaskrzypiały, na progu stanęła zdyszana 

kumcia.
(ZW<u^ muiąpLj

KALENDARZ.

tmiona slmoiaóskie: Dziś Czcimisława, Jnt.ro Sznkosława.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków oddziału przytułków 

dla biednych, wychodzących ze szpitali. (Gmach Towarzy­
stwa dobroczynności na Krak.-Przedm.—6 po południu )

Wystawy: Ostatni dzień wystawy muzycznej na dochód ka­
sy pożyczkowo-wkładowej artystów i osób, do składu teatrów 
warszawskich należących. (Pałac hr. Krasińskich na Krak.- 
Przedm. ?w 5—od 10 rano do 9 wieczorem.)—Wystawa tkacka. 
(Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—od 10-ej 
rano do 10-ej wieczorem.)—Wystawa akwarel Fałata. (Salon 
Krywulta w hotelu Europejskim—od 10-ej rano do 5-ej po po­
łudniu.) — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. M 15 —od 10-ej rano do 5-ej po południu.)

Teatras Wielki: dziś „Marta” (na dochód szpitala na 
Pradze);—Roz mai to śc i: dziś „Hrabina Sara”; — Mały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś „Nowy Thersytes” (1-szy 
raz), „Wuj uszek Alfonsa” i „Bęben” (wznowienie, występ 
panny Zofji Kirszenszteinówny). (?'/i wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatelo. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w koale lombardu do rozdani*  m 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 1023 kop. 111 /,. 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

ss Now. wr. donosi, iż do komisji, utworzonej 
przy minister) um spraw wewnętrznych i zajmującej 
się uregulowaniem handlu zbożowego zaproszeni zo­
stali reprezentanci tego handlu z różnych miast gu- 
bernjalnych.

= Nowosti dowiadują się, iż cło od zagraniczne- 
do nasienia buraczanego oznaczone zostało w wyso­
kości 2 rs. w złocie.

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż w pierw­
szej połowie kwietnia odbędzie się w Petersburgu 
zjazd naczelników ruchu wszystkich kolei, celem 
ułożenia letnich rozkładów jazdy na kolejach.

— Z Mińska litewskiego korespondent nasz do­
nosi, iż testament ks. Witgensteina został uniewa­
żniony, a z nim prawo ks. Hohenlohe do sukcesji 
dóbr rozległych na Litwie. Dług bankowy na tych 
dobrach wynosi 5 milj. rs. Przestrzeń w gub. miń­
skiej 700,000 dzies. ma być sprzedana, zapewne 
znajdzie nabywców śród włościan.

— Dla przestrogi i wiadomości interesowanych, 
a przedewszystkiem obrońców, komunikujemy, iż 
sąd okręgowy warszawski pobiera obecnie opłaty 
za wręczenia w drugiej instancji przy podaniu skar-

29) r

DLA ŚWIĘTEJ MI.
Przez

(Dalszy ciąg.)

— I cóż, Hanuś, tobie widły, mnie świdry za­
brali?... Zostaliśmy sami chudziaki — dodał po 
chwili.

— Może i lepiej—szepnęła.
— Musi być lepiej—zawołał z ogniem budzącej 

óię namiętności—Niema innej rady, tylko i nam trza 
będzie iść do jegomościa.

— A twoja Matusia?—spytała.
— Powiedzieli, że pójdą na komorę do córki.
— Cbacinę będziemy mieli?
— Będziemy — szepnął wzruszony — I wydasz 

*ię za takiego chudziaka? Hanuś, chcesz ty być 
naprawdę moją.

— Chcę....
— Jakoś z dawności lgnęliśmy do siebie.
— Tylkoś ty za świdrami gonił.
— A tyś widły ślepiami ciągnęła.
Rozśmiali się oboje. Chłopak ujął rękę dziew- 

uli dalą), ruea jedno obok drogiego. 

gi apelacyjnej. Wobec tego należy wnosić opłaty 
rzeczone w markach właściwych jednocześnie z ape­
lacją, nie narażając siebie na zwłokę i pozostawia­
nie skarg apelacyjnych bez ruchu, sądu zaś na nie­
potrzebną i kłopotliwą pracę ściągania opłat za wrę­
czenia sposobem odezw piśmiennych.

= Otwarcie domu przytułku dla sierot po robotni­
kach warszawskich z zapisu br. Lanwalda uległo 
opóźnieniu, a to z powodu powtórnego zwrócenia 
przez władzę ustawy dla wylegitymowania się fun­
datora zakładu z tytułu barona, pod którego imie­
niem rzeczony zakład ma pozostawać.

= W przedmiocie bibljoteki, pozostałej po ś. p. 
J. I. Kraszewskim, Gaz. polek. otrzymuje od p. Fr. 
Kraszewskiego, syna zgasłego pisarza, następujące 
wiadomości: „Katalog jeszcze nie podany do druku, 
lecz obecnie wykończa się i uzupełnia; daj Boże, a- 
bym w połowie kwietnia zaczął drukować, druk zaś 
łącznie z korektą potrwa najmniej półtora miesiąca, 
ukazać się zatem może przy końcu maja, lub nawet 
w połowie czerwca. Co się tyczy ceny, nie mogłem 
nigdy stanowczo jej oznaczać, nie znając zawartości 
bibljoteki, przypuszczam jednak, i zdaje mi się z ca­
łą słusznością, że wartość będzie o wiele wyższą, 
gdyż 30,000-na ilość tomów, zawierająca taki do­
bór książek cennych, jako też dział bardzo znaczny 
starych wydań, musi koniecznie wpłynąć na cenę."

s= Prezes dyrekcji głównej Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, radca tajny bar. Mengden, po­
wrócił z zagranicy.

= Z literatury.
* Drukująca się obecnie w Zorzy nowela Sewera 

p. t. „Dla świętej ziemi” nie ma nic wspólnego z po­
wieścią, którą czytelnikom naszym dajemy w od­
cinku rannego numeru.

Pierwsza jest tylko przeróbką dawniejszej pracy 
Sewera i to przeróbką, jak słusznie zauważyła Ga­
zeta informacyjna, bardzo nieudolną.

— Z wystawy muzycznej.
Dziś tedy o godz. 9-ej wieczorem salony wystawy 

zostaną zamknięte dla publiczności.
Kto więc nie zapoznał się dotąd z nagromadzone- 

mi na wystawie okazami, niechaj śpieszy, gdyż spo­
sobność podobna nieprędko, a może nigdy się już 
nie przytrafi.

Popisy instrumentalne i wokalne rozpoczną się o I 
godz. 10-ej zrana. 1

— Jak się ludzie dowiedzą, to ci dopiero będą 
dziwy wyprawiać—odezwał się pierwszy chłopak.

— A niech się dziwuje cały świat—zawołała— 
Widły i świdry idą do jegomości w sobotę, pójdzie­
my i my. Za trzy tygodnie oni do kościoła i my za 
niemi.

— Czy ino wystarczy groszy na wesele?—rzucił 
pytanie Antek.

— Mam trochę uciułanych, resztę Mordek po­
życzy.

— Ja mam więcej jak dziesiątkę—dodał z dumą 
chłopak.

— Kuracia ma także parę grajcarów.
— Wystarczy—zawołał radośnie—Chatę wybie­

lę, szyby w oknie powprawiam.
— Niewiele ci do wybielonej wniosę, ale choć 

pierzynę setną.
Zaczęli się śmiać.
— Hanuś, co ci w głowie?... z twoją urodą za ta­

kiego chudziaka się wydawać?...
— A tobie czy co braknie? Jeśli nie świdrowata 

bogaczka, mało to dziewczyn we wsi, co choćby 
miały po trzy morgi wiana, wydałyby się za ciebie. 
Dopiero to będą pomstować na mnie.

Chłopak, dumny i szczęśliwy za tak pochlebną 
ocenę, rósł w własnych oczach i śmiał się ser­
decznie.

— Damy sobie radę—mówił poważnie—obojeśmy 
młodzi, pi e-i nam nie dziwota. Ej, ej Hanuś, bę­
dziemy jeszcze bogaczami.
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Pankiewicza „Za Starego Miasta”, Wł. Wankiego 
„Nad morzem”, St. Lentza „Politycy”, Wł. Wołcza- 
skiego „Krajobraz”, W. Małeckiego „Zachód słońca”, 
Br. Łukomskiej „Owoce” i „Kaczki”, J. Owidzkiego 
„W parku”, F. Brzozowskiego „Jezioro Wytyczno”, 
K. Klopfera „Noc”, Z. Stankiewiczównej „Krajobraz” 
(rysunek), Ig. Stelmaskiego „Koniczyna”, Ap. Kę­
dzierskiego „Wózek tatarski”, St. Masłowskiego 
„W drodze” i M. Dulębianki „Po wódkę”; rzeźby: 
T. Godeckiefjo „Szarytka” (w bronzie) i L. Wiśniew­
skiego „Debiut” (terakota).

Ogółem nabyto 25 dzieł sztuki za sumę 2,314 rs. 
50 kop.

Następny zakup odbędzie się w połowie czerwca r. b. 
= Dla amatorów.
Po zbyt wcześnie zmarłym artyście rzeźbiarzu 

Piotrze Mularskim pozostały dwie prace, a miano­
wicie „Zgliueki w więzieni u“ grupa z terrakoty, oraz 
„Popiersie'* charakterystyczne mężczyzny.

Dzieła pomienione, złożone przez rodzinę Mular­
skiego do kancelarji Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych, sa przeznaczone do spieniężenia.

Zniszczenie papierów.
Wczoraj, o godz. 11-ej zrana, wobec delegowa­

nych radców komitetu Towarzystwa i dyrekcji głó­
wnej, oraz eicłonków komitetu właścicieli listów za­
stawnych i kuponów, odbyło się w gmachu Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego spalenie wycofa­
nych z obiegu listów i kuponów z 2-go półrocza r. 
1887*go.

Wraz z listami zastawnemi i kuponami już zrea- 
lizowanemi zostały spalone i papiery wartościowe, 
obecnie nie mające już żadnego realnego znaczenia.

Wczoraj też nastąpiło t. zw. wkładanie w igiel- 
niki numerów listów zastawnych, przeznaczonych 
do nadchodzącego wylosowania, których wysokość 
następnie podamy.

Termin losowania, naznaczany tazwyczaj na dzień 
1-y kwietnia, obecnie z powodu świąt wielkano­
cnych, na ten czas przypadających, został odłożony 
jia dzień 11-ty kwietnia r. b.

= Propozycja.
Wiosna kalendarzowa już nadeszła, maluczko, 

a > podziwiać zaczniemy wiosnę faktyczną.
Wówczas to rozpocznie się po okolicach Warsza­

wy wędrówka ojców, poszukujących miejscowości, 
gdxieby rodziny ich mogły zażywać rozkoszy świeże­
go powietrza w czasie skwarnych dni lata.

Od pewnego czasu miejscowości, położone na linji 
kolei terespolskiej, cieszą się stałem letników uzna­
niem.

Czyby więc nie było słusznem, aby kolej rzeczo­
na podać zechciała do wiadomości ogółu, czy zamie­
rza w r. b. wydawać bilety miesięczne lub sezono­
we i jakie mianowicie ustępstwa ofiaruje stałym 
swym pasażerom.

Ogłoszenia podobne robią rokrocznie inne koleje, 
jak np. petersburska, i podobno dobrze na tem wy­
chodzą. ____________

= Niedźwiedź na drzewie.
Niezwykłego wypadku byli świadkami, jak dono­

si Siwo, uczestnicy polowania na niedźwiedzie, któ­
re się odbyło w pierwszych dniach bieżącego mie­
siąca u ks. Antoniego Radziwiłła w Nieświeżu.

Strzelano mianowicie do misia, gnieżdżącego się 
na drzewie.

Oto jeszcze w początkach stycznia r. b., jeden ze 
służby leśnej nieświeskiej w kniei, na wyniosłej jo­
dle, wśród szeroko rozłożonych konarów drzewa, na 
wysokości siedmiu sążni, upatrzył wysypiającego 
się niedźwiedzia, który, widocznie chroniąc się przed 
napaścią wilków, pod chmurami postanowił zimowe 
obrać sobie legowisko.

Wypatrzono biedaka, napromadzono nań myśliw­
ców i w okrutny sposób sen przerwano.

Pierwszy strzał w śpiocha wymierzył ks. Wł. 
Czetwertyński i chybił, zbudził jednak niedźwie­
dzia, który teraz wśród chrzęstu łamiących się ga­
łęzi jął się obsuwać na dół.

Dwa następne strzały ks. Czetwertyńskiego chy­
biły także.

Czwarty strzał p. Fałata zranił lekko misia i pią­
ty dopiero ks. Macieja Radziwiłła powalił zwierza 
już na ziemi.

Niezwyczajny ten w kronice myśliwskiej wypa­
dek ku wiecznej rzeczy pamięci odrysował napręd­
ce p. J. Fałat.

— Dziwaczne koleje losu.
W tych dniach niejaka K. M., pełniąca od czte­

rech lat w domu państwa R. obowiązki kucharki, 
ku wielkiemu zdumieniu swoich pracodawców zo­
stała w drodze spadku dziedziczką poważnego ma­
jątku, który wynosi kilkadziesiąt tysięcy rubli.

Dopiero z wiadomością o sukcesji wyszła na jaw 
niezwykła przeszłość eke-kucharki, traymaaa przez 
Alą,w jmpa&aJ tąjemaicy.

Dzielna to jest kobieta w calem znaczeniu tego 
wyrazu.

Jako córka dość majętnych rodziców, otrzymała 
staranne wychowanie i wyszła za mąż za właścicie­
la dóbr w gubernji wileńskiej.

Małżonek, prowadzący życie hulaszcze, stracił nie- 
tylko swój majątek, ale i posag żony, zostawiając 
w chwili zgonu wdowę z dwojgiem dzieci bez ża­
dnego funduszu.

Nieszczęśliwa kobieta przechodziła w ciągu kil­
ku lat straszne koleje losu,’izwłaszcza, iż krewni od­
mówili pomocy.

Śmierć dzieci do reszty przygnębiła K. M., pró­
bującą rozmaitych zajęć, począwszy od nauczyciel­
stwa, a skończywszy na szyciu bielizny.

Pokazało się, że pedagogicznego uzdolnienia wca­
le nie posiada, a szyć z powodu osłabienia wzroku 
nie mogła.

Trzeba więc było pracować inaczej i K. M. swoje 
wiadomości kulinarne, z amatorstwa niegdyś naby­
te, postanowiła zużytkować w kierunku praktycz­
nym, zostając kucharką.

Natrafiwszy na dobrych pracodawców, K. M. 
przesłużyła u nich cztery lata, zachowując ścisłe 
incognito,, aż nareszcie śmierć bezdzietnego i jedy­
nego brata powróciła ją do dawnej sfery.

Zbolała matka, źyjąca tylko wspomnieniami 
zmarłych dzieci, dość obojętnie przyjęła tę amianę 
losu.

Pan R. zajął się bezinteresownie uregulowaniem 
formalności spadkowych.

Jako charakterystyczny przyczynek winniśmy 
dodać, źe liczni krewni, którzy nawet nie zapyty­
wali się o M., czy źyje i co porabia, teraz zasypują 
ją listami, a dwaj siostrzeńcy umyślnie dla odwie­
dzenia cioci przybyli do Warszawy.

= Uczciwy znalazca.
W dniu wczorajszym do kancelarji cyrkułu zamkowego, 

zgłosił się furman wozu nr. 887, Piotr Żmudziński, który 
oświadczył, iż znalazł na ulicy walizę.

O zawartości walizy i jej właścicielu nic dotąd niewiadomo, 
jednakowoż poszkodowanego łatwo można będzie odnaleść, 
gdyż na walizie przeklejony jest kwit kolei terespolskiej 
oznaczony nr. 95-ym, na którym widnieje napis stacji: Cho- 
tyłów-Praga. ____________

— Porwanie dziecka.
Dmgi już wypadek porwania dziecka w ciągu jednego 

tygodnia przychodzi nam zanotować.
Onegdaj, przy ulicy Pańskiej, w podwórzu domu pod nrcm 

38-yrn, bawiło się kilkanaścioro dzieci.
Do sześcioletniej Ryfki Gutnaj zbliżyła się jakaś kobieta, 

a odwoławszy dziecię, wzięła je za rękę i wyprowadziła 
na ulicę.

Wszelkie poszukiwania dotąd pozostały bezowocnemi.

= Drobne pożary.
W dniu wczorajszym przy ul. Wołowej pod nrem 254-ym, 

w mieszkaniu wyrobnika, Antoniego Andrejewskiego, zatli- 
ły się gałgany.

Ogień sami mieszkańcy ugasili.
Również przy ul. Franciszkańskiej pod nrem 12-ym. w mie­

szkaniu właściciela domu Landaua, od lampy zapaliły się fi­
ranki.

Pożar ugasili mieszkańcy bez poważniejszych następstw.

NOTATNIK TERMINOWY.
— Dla utrzymania w odpowiednim stanie filtrów w r. b. 

potrzeba przygotować 500 sążni miałkoziarnistego piasku 
wiślanego. Dostawa ma być dokonaną przez licytację, któ­
rej warunki przesłanodo zatwierdzenia władzy. Cena pia­
sku została ustanowiona do licytacji aa rs. 11, a to ze wzglę­
du na znaczną odległość dostawy na stacje filtrów i wyma­
ganie szczególnego gatunku piasku, potrzebnego na użytek 
powyższy. 

LISTA DAM,
które raczyły przyjąć zaproszenia na d. 30-ty i 31-szy b. m. 
1888 r. do kwesty wielkotygodniowej, odbyć się mającej przy 
grobie Zbawiciela, w kościołach rzymsko-katolickich w War­
szawie, na korzyść: tychże kościołów, warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności i opatrzenia ubogich, wychodzą­

cych ze szpitali cywilnych.
A. KOŚCIOŁY:

1. Katedralny i metropolitalny św. Jana (ulica 
Świętojańska).

a) Na cele ogólne wyżej wskazane:
w piątek: pp. Bronisława z Życkich Janowa drowa Hoene, 

Aniela'Hoene (przełożona pensji) z pannami Heleną Bolce- 
wiczówną, Konstancją 0’Bloomer, Joanną Kiersnowską i He­
leną Milewską.

Delegowani: Ignacy Kuszell i Adam Szpadkowski.
W sobotę: pp. Bronisława z Dąbrowskich (mecenasowo) 

Paszkowiczowa, z pannami Konstancją i Marją Jakackiemi, 
Helena SzólSs-Paidly.

Delegowany Kazimierz Paszk owicz.
bj Na korzyli przytułku dla ubogich dzieci „Rodzina Marji” 

przy ulicy Żelaznej nr 9*1:
W piątek: pp. Marja z Dzwonkowskich Karolewa Puchal­

ska z panną Jadwigą Olchowiczówną, Maciejów* Paszkow­
ska, z Karpińskich Józefowu, Skibińska.

W sobotę: pp. marszałkowa Katarzyna Szostakowska 
z panną Marją Szczuka, Marja Kozakowska z córką Wandą, 
Marja Kruszcżyńska z córką Katarzyną.

a. Matki Boaklsd Łu*kaw»J (dawniej ks. Filarów 
pray ulicy 8wl|t»J*MKisj)>

a) Na cele ogólne:
W piątek: pp. Wiktorja z Dudrewiczów Dudrewiczowa 

z pannami Katarzyną i AnnąSkorupskiemi, Karolina z Bi di­
lerów drowa Holenderska.

Delegowany Mieczysław Błeszyński.
W sobotę: pp. Walerja Marrenó z córką Ireną, Ludwika 

z Będkowskich Kulczycka z córką Zofją.J
Delegowany Stanisław Kulczycki.
3. Św. Anny (dawniej oo. bernardynów, Krakowskie- 

Przedmieście).
a) na cele ogólne:

W piątek: pp. baronowa Zofja z Bielskich Hartingh, He­
lena z Rembielińskich Gedrus-Eydziatowiczowa z córkami 
Różą i Heleną, Stefanja z Szadurskioh Kamieńska z siostrą 
Marją Szadurską.

Delegowani; Karol Dziekoński i August Radwan.
W sobotę: pp. Melania Władysławowa Jarocka z córką 

Jadwigą i pannami Stefanją Słomczyńską i Stefanją Górską, 
Józefa Worytkowa z córką Izabellą.

Delegowany Teodor Braun.
ł>) Na korzyli warszawskiego Towarzystwa dobroczynności.
W piątek: pp. Julja Sauvó z córką Bronisławą. Juljanowa 

Fraget z córką Marją.
Delegowani: ks. Czesław Światopełk Mirski i Stanisław 

Jerzy Pilcicki.
W sobotę.- pp. Katarzyna z Krennów Ludwikowa Szwede, 

Emilja z Hocków Aleksandrowa Szwede, Karolina Edwardo­
wa Jarocka z córką Wandą.

Delegowany Seweryn Niedzielski.
4. Św. Józefa Oblubieńca (dawniej oo. karmelitów 

na Krakowskiem-Przedmieściu).
a) Na cele ogólne:

W piątek: pp. Karolina z Orsettich Ludwikowa Zabłocka 
z córką Magdaleną, Helena z hr. Łubieńskich hr. Leonowa 
Łubieńska.

Delegowany hr. Jerzy Małachowski.
W sobotę: pp, Aleksandra z baronów Radoszewskich Ja- 

gminowa z siostrzenicami księżniczkami Marją i Adelą 
SWiatopelk-Miiskiemi, z hr. Łubieńskich Władysławowa 
Stojowska.

Delegowany hr. Bernard Plater.
b) Na korzyli szpitala dla dzieci.

W piątek: pp. Matylda z Zabłockich Władysławowa Gro- 
towska z córką Heleną. Zofja z hr. Ledóchowskich hr. Feli- 
ksowa Czaoka z córka Pelngją.

W sobotę: pp. Marja z Przyłutkich Leonowa Krysińska, 
Zofja z Kostrzewskich Bnndke-Steżyńska, Zofja z Laskow­
skich Lucjanowa Bojasińska, Bronisława z Połujańskich 
Bronisławowa Kozanecka z panną Marją Połujańską.

c/ Na cel pokrycia dachu w tymże kolciele:
W piątek: pp. Olga z hr. Czackich Iżycka z córką Karoli­

na. z Sianożęckieli Ciechanowiecka z córką Marją.
W sobotę: pp. Helena Leonowa Gnoińska, baronowa Za- 

chert.
Delegowany na oba dni Jks. Władysław Szczęśniak.
5. Opieki św. Józefa (pp. wizytek, Krakowskie-Przed- 

mieście).
a) Na cele ogólne:

W piątek: pp. Wanda z Tychów Krasuskn z córkami Wan­
dą i Zofją, Celina z Jaszowskich Kosiewiczowa z córką Zo­
fja i panną Heleną Kotelską.

Delegowany Rajmund Korwin Wyszkowski.
W sobotę: pp. Amelia z Wilanowskich Iwanowska z córką 

Jadwigą, Teodozja Kazimierzowa Wasilewska, Zofja Ale­
ksandrowa Czajewiczowa.

Delegowani: Kazimierz Junosza-Piotrowski i Marjan Ga- 
walewiez.

bj Na korzyli Towarzystwa iw. Wincentego a Paulo:
W piątek i sobotę: pp. Stefanja z hr. Ilińskich Laska, Emi­

lja Blociiuwa z córką.
6. Św. Krzyża (Krakowskie-Przedmieśoie).

a) Na cele ogólne:
W piątek: pp. Julja z Linowskich Schttrrowa, Stanisła­

wowa z Walewskich Kleszczyńska, z pannami Bronisławą 
Kleszczyńską. Heleną i Melanją Kolnarskiemi.

Delegowany Metodjusz Puchalski.
W sobotę: pp. Wanda z Łukańskich Tyszkowa z córką 

Marją, Helena z Bonarów Jezierska z córką Felicją.
Delegowany Aleksander Bębnowski.

b) Na korzyli Towarzystwa iw. Wincentego a Paulo:
W piątek: pp. z hr. Krasińskich Ludwikowa Górska, hr, 

Hortensja Małachowska, z hr. Platerów księżna Marja 
Czetwertyńska, Jadwiga z Pruszaków Walentowa Gar- 
czyńska z córką Wandą.

W sobotę: pp. z hr. Krasińskich Ludwikowa Górska, 
Hortensja z hr. Małachowskich hr. Małachowska, z hr. 
Platerów księżna Marja Czetwertyńska, Zofja z Bielskich 
baronowa Hartingh, Helena z Morzyckich Woyda z córka­
mi Marją i Jadwigą.
ę) na korzyli pracowni dla biednych dziewcząt przy ul. Hożej 

W piątek i sobotę: pp. Pelagja z książąt Sapiehów hr.
Czacka," Paulina z Sobańskich Jełowicka z córką Paulą, 
Marja z Iżyckich Czarnomska, Józefa senatorowa Rembie- 
lińska.

7) Św- Aleksandra (na placu Trzech Krzyży).
Na cel rozszerzenia tegoż kościoła:

W piątek: pp. Marja ze Ślnbowskich hr. Gustawowa Łu­
bieńska, Anna z Cotoirów Jerzowa Ejisztejnowa.

W sobotę: pp. senatorów* Emilja Karnicka z córkami 
i pdnhanTi Magdaleną Bnttowt Andrzejkowiczówną i Hen- 
rjetą Halpertówną.

Delegowani: JKs. Fr. Ksaw. Rcguski i hr. Gustaw Łu­
bieński.

8) Św. Trójcy (dawniej ks. trynitarzy na Solcu):
a) Na cele ogólne:

W piątek: pp. Stefanowa Kuk.ińska z córkami: Faz mie- 
rą, Władysławą i Stanisławą, oraz panną Katarzyną ozu- 
mowiczówną.

Delegowany Bronislaw Muklnnowicz.
W sobotę: pp. Teofila Puchalska z pannom': Kazinferą 

Wernerówną, Ludwiką Traiifzówną. Mnrją-Wandą Brajoi- 
szówną, Leokadią juretyńską i Antoniną Karską.

Delegowany Stanisław Elszyk.
9) Św, Piotra l Pawła (w parafii dw. Bartery, »* by­

łym cm«u»»r»» ■włttckrsyalMm),
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A’a oele ogólne:
W piątek: pp. Natalja z baronów Zachertów Nagórnowa, 

Wanda z Lutostańskich Aquilinowa, Eugenja z Kaczkow­
skich Trylska, Alina z Wołoszewskich Stabrowska, z pan­
kami; Heleną i Marją Kułakowskiemi i Zofją Biedrzycką.

Delegowany Stanisław Nagórny.
W sobotę: pp. Walerja z Brandlów Karólowa Chojnow­

ska z córką Jadwigą, drowa Helena Thieme, z Niepokoj- 
ęzyckich Chełmińska z panną Rutkowską. Emilja z Karn- 
Łowskich Biesiekierska z panną Wąsowiczówną.

Delegowani: Karol Chojnowski i Stanisław Grabiński.
10) Wszystkich Świętych (na Grzybowie).

Na cele ogólne:
W piątek: pp. Natalja Ferdynandowa Kessel z córką Bro­

nisławą i siostrzenicą Heleną, pannami Kessel.
Delegowany Józef Ginet.
W sobotę: pp. Marja z Dąbrowskich Kułakowska z sio- 

fitrą panną Zoiją Dąbrowską i panną Teodozją Rakowską 
Delegowany Marcin Olszyński.
U) Św. Karola Boromeusza (przy ulicy Chłodnej).

a) Na cele ogólne:
W piątek: pp. Helena Mokiejewska, Henryka Kiedrzyń- 

Ska, Walerja Reych, Albinowa Geneli z córkami Marją
1 Zofją.

Delegowany Karol Miller.
W sobotę.- pp. Stanisławowa z Borkowskich Iwanicka, 

Bronisława Kijok, Janowa Janowska z panną Marją Trzaska.
Delegowany Karol Pluciński.
12) Narodzenia N. Marji Panny (dawniej oo. karme­

litów na Lesznie).
a) A7a cele ogólne.

W piątek: pp. Laura z Wiorogórskich Mitkiewiczowa, 
Karolina z Barszczewskich Bobrowska z siostrą panną Wan­
dą Barszczewską, Laura z Podgórskich Krajewska, Delfina
2 Wiorogórskich Wasiutyńska.

Delegowany Antoni Rzeszotarski.
W sobotę: pp. Marją z Zapiórkiewiezów Korecka z cór­

kami Heleną i Anielą, oraz panną Marją Łnkaszewiczówną
13) Św. Antoniego (dawniej oo. reformatów, przy uli­

cy Senatorskiej).
a) Na cele ogólne:

W piątek: pp. Marja z Hauków Juljanowa Kosińska 
z siostrami Aleksandrą z Hauków Kosińską i panną Zofją 
Daukówuą.

Delegowany Edward Lechowicz.
W sobotę: pp. Melauja Aleksandrowa Rajchmanowo, Zo- 

fja z Miszewekich Sztukowska z panną Heieną-Janiną Bo- 
guską (Hajotą).

Delegowany Stefan Korab'-Laskowski.
bj Aa korzyli warszawskiego domu schronienia „Przytulisko” 

(przy ulicy Wilczej nr 7).
W piątek: pp. Feliksown Dębska mecenasowa z córką 

Kazimierą, Stanisława z Ryxów Leska z córką Anielą.
Delegowany Feliks Dębski.
W sobotę, od godz. 11-ej do 2-ej pp. jenerałówny Lu­

dwika i Leonja Gecewiczówny: od 2-ej do 4-ej Augusta 
Małachowska, Helena Korzyńska i Jadwiga Szyszłło; od 
4-ej do 7-ej Teofila z KietLńskich Kończykowska z córką 
Kot|ą, z Krasińskich Ostrowska z córką Heleną i Karolina 
2 Mojchów Gostomska.

Delegowany rz. r. st. Ignacy Kończykowski.
U) Przemienienia Pańskiego (dawniej oo. kapucy- 

przy ulicy Miodowej).
a) Na cele ogólne:

W piątek: pp. Stanisławowa mecenasowa Zalewska, Bro­
nisława mecenasowa Paszkowiczowa z pannami Marją Tyr- 
Chowską i Marją Długoborską.

Delegowani: JKs. Marceli Karpiński i Ignacy Badowski, 
w sobotę: pp. Marja z Szymanowskich Olszewska z sio­

strami Bronisławą i Heleną Szymanowskiemi, oraz panną 
Józefą Szlezygierówną, Marja z Tymowskich Bogdanowi- 
czowa.

Delegowany dr. Gustaw Fritsche.
h) Na restauracji zewnętrzną koiciola.

w piątek: pp. Aniela z Danielskich Chądzyńska, Natalja 
k WaliszewsKich Korsakowa z córkami Julją i Anną. Ka­
rolina z Moychów Gostomska;

w sobotę: z Iwanowskich Adamowa Potocka, Marja z Hle­
bowiczów drowa Zawadzka.

Delegowany na oba dni Jks. Karol Czajkowski.
c) Na Schronienie paralityków i nieuleczalnych, przy ulicy No~ 

wowiejskiej:
w piątek: pp. Oktawja z Gnatowskich Lewandowska 

2 córką‘Janiną i siostrą Jadwigą Gnatowską, Marja Wi­
towska z córką Stanisławą.

Delegowany hr. Tadeusz Łubieński.
, W sobotę: pp. Marja Bronisławowa hr. Morsztynowa, 

Eugenja Dziewulska.
Delegowany Stanisław Lubowidzki.

_ 15) św. Marcina (dawniej oo. augustjanów, przy ulicy

a) A'a cele ogólne:
w piątek: pp. Teresa z Odyńców Chomętowska z córką 

Jłarją i pannami Michaliną Mackiewiczówną i Aleksandrą 
Rodwanówną.

Delegowany Wiktor Schrayer.
W sobotę: pp. Weronika Elszykowa (przełożona pensji) 

2 córkami Anną i Marją i pannami Zofją Szamotówną i 
Heleną Phauhauzerówną.

Delegowany Józef Uzdowski.
V\ Na restauracji koiciola:

W piątek i sobotę: pp. Adamina z hr. Potockich hr. Cho- 
roniewska z siostrą Heleną hr. Potocką i córką Adominą 
hrabianką Chołoniecką, Antonina z hr. Potockich Wisłocka.

Delegowany Jks. Juljan Zdzitowiecki.
Ifi) św. Ducha (po-pauliński), wprost ulicy Mostowej.

a) Na cele ogólne:
W piątek: pp. Klementyna z Piotrowskich Jasińska z cór­

kami Heleną Krz.ymuską i Marja Nowodworską, Zofją 
Bnndtke-Stężyńska.

Delegowany Leon Jasiński i Franciszek Nowodworski.
’* sobotę: pp. Bronisława z Wielogłowskich Deskurowa 

Swiei-aw ]ł^ron!S^aWł leszczyńską, Helena z Zalewskich 
Delegowany Józef Ginett.

17) św. Jacka (dawniej oo. dominikanów) przy ulicy 
Freta.

a) Na cele ogólne:
W piątek: pp. Michalino z Konarzewskich Zalewska 

z pannami Marją i Amelją Bothównemi, Eugenją Ryczyń- 
ską i Władysławą Radkiewiczówną.

Delegowany Bronisław v. Blum.
W sobotę: pp. Anastazja z Jaxów- Chronowskich Rutko w- 

ska z pannami Krystyną Malczewską, Marją Rychlińską, 
Marja Biedrzycka z córką Zofją.

Delegowany Konrad Sieciech-Bilczyński.
18) św. Kazimierza (pp. Sakramentek na Nowem- 

MrSście)
a) Na cele ogólne:

W piątek: pp. Leonja z Stempkowskich Korwin-Szyma- 
nowska, Aniela z Grymowskich Kleberowa z córką Dorotą, 
Zofją z Waligórskich drowa Stichowa.

Delegowany Daniel Obrębski.
W sobotę: pp. Aniela z Laskowskich Bieńkowska z cór­

ką Lucyną,’ Apolonja Komosińska z córkami Marją z Ko- 
mosińskioh Estrechową i panną Ludwiką Komosińską.

Delegowany Erazm Majewski.
19) Panny Marji (na Nowem-Mieście).

a) Na cele ogólne:
W piątek: pp. Marja z Pohlów Borchartowa z córką Le- 

ontyną, ‘ Aleksandra Kopczyńska z panną Wiktorją Jaku­
bowską.

Delegowani: Apolinary Borchart i Edward Kopczyński.
W sobotę: pp. Elżbieta z Nettów Plichczyńska, Kasylda 

z Szymańskich Barcewiczowa z pannami Anastazją Gut­
kowską i Heleną Kożuchowską.

Delegowany Władysław Barcewicz.
20) św. Franciszka Serafickiego (dawniej oo. Fran­

ciszkanów) przy ulicy Zakroczymskiej.
a) Na cele ogólne:

W piątek: pp. Bronisława Puchalska, Konstancja Moretti 
z córką’ i pannami Marją Śliwińską, Adelą Kopytyńską, 
Wandą Brajbiszówną i Władysławą Makulską.

Delegowany August Miaskowski.
W sobotę: p. Wanda z Gadomskich Alfredowa Moesowa 

i panna Kasylda Florkiewięzówna.
Delegowany Aleksander Żuliński.
21) św. Andrzeja Apostoła (dawniej oo. Bonifratrów) 

przy ulicy Bonifraterskiej.
a) Na cele ogólne:

W piątek: pp. Katarzyna z Marczewskich Styczakowska 
z córką Natalją, Emilja z Zawiszów Sulimierska z córka­
mi Janiną i Laurą.

Delegowany Jan Małdorski.
W sobotę: do godz. 2-ej pp. Marja Fijałkowska z córką 

Stanisławą i panną Emilją Bryknerówną i Zuzanna Woje­
wódzka z córką; od godz. 2-ej Marja z Domańskich Hu- 
bertowa z panną Zofją Garbowską, Barbara z Nowakow­
skich Grabska z córką Jadwigą i Michaliną hrabianką 
Przeździecką.

Delegowani: Marek Borkowski i Maksymiljan Kamiński.
22) św. Karola Boromeusza (na Powązkach).

a) Na cele ogólne:
W piątek: pp. Stefanja z Rybińskich Piotrowska, Józefa 

z Bogdańskich Glarczyńska z pannami Jadwigą Steckiewi- 
czówną i Heleną Jankowską,

Delegowany Jan Sikorski.
W sobotę: pp. Joanna z Bodyńskich Kublicka, Wiktorją 

z Kuniowskicn Popławska z panną Władysławą Jan­
kowską.

Delegowany Jan Sikorski.
23) Parafialny Matki Boskiej Loretańskiej (na 

Pradze).
Na cele ogólne:

w piątek: pp. Kazimiera z Wejsenbornów Wilczyńska i 
Stefanja z Rabcewiczów Krzyżanowska, Piaszczyńska i Kon­
stancja z Janowskich Buczeniowa.

Delegowany: Henryk Piaszczyński.
w sobotę: przed południem pp. Tekla z Manduków Olszew­

ska z córką Natalją; po południu pp. Bogusławowa z Bali­
ckich Brzezicka z panną Eugenją Gąsiorowską, Piaszczyń­
ska i Konstancja z Janowskich Buczeniowa.

Delegowany: Henryk Piaszczyński.

B. KOŚCIOŁY 1 KAPLICE INSTYTUTOWE.
1) W gmachu Warszawskiego Towarzystwa Do­

broczynności (Krahowskie-Przedmieście).
w piątek: pp. MarjazSzemiothów księżna Drucka-Lubecka, 

z baronów de Mayr—baronowa Krauss (konsulowa) z córką 
Marją, Anna z Wolmerów Wańkowiczowa.

Delegowany: Jan Skrzyński;
w sobotę: pp. Wiktorowa z Węcławowiozów hr. Ronikie- 

rowa, Wiktorowa z Wejssenbofów hr. Sołtanowa, Ludwika 
z hr. Ronikierów O’Brien de Lacy z córką Julją, Marja But- 
towt-Andrzeykowiczówna.

Delegowany: Wiktor hr. Ronikier.
2) W kościele szpitala Dzieciątka Jezus (Plac 

Warecki).
w piątek i sobotę: pp. Edwardowa Leo z córką Wandą.
3) W kaplicy szpitala dla dzieci (ulica Aleksan­

dr ja 23/25).
w piątek: pp. Natalja z Zalutyńskich baronowa Taube 

z córką Janiną, Anna z Potopowiczów Władysławowa Woy- 
nicz-Sianożęeka, LeontynazHołyńskich Eugenjuszowa Woy- 
nicz-Sinnożęcka z córkami Stanisławą i Eugenją, Helena 
Leonowa Gnoińska;

w sobotę: pp. Pelagja z hr. Zamoyskich hr. Branicka, 
Aleksandra z hr. Potockich Augustowa hr. Potocka.

Delegowany na oba dni: Adam Boniecki.
4) W kaplicy Instytutu św. Kazimierza (na 

Tamce).
w piątek i sobotę: hr. Róża z hr. Potockich Stanisławowa 

Zamoyska z córkami.
6) W kaplicy Instytutu oftalmicznego imienia 

ks. Edwarda Lubomirskiego (ulica Smolna-Górna).
w piątek i sobotę: Zdzisławowa hr. Zamoyska.
6) W kaplicy warszawskiego Domu schronienia 

„Przytulisko*1 (ulica Wilcza nr. 7).
w piątek: pp, z hr. Kossakowskich hr. Zygmuntów* Plate­

rowa c pannami hrabianką Zofją Kossakowską i Zofią 

St. Clair, z hr. Sołatanów Chludzińrka z córkami Marją i 
Jadwigą.

Delegowany: Stanisław hr. Kossakowski.
w sobotę: pp. Marja z hr. Przezdaieckich hr. Wincentowa 

Walewska.
Delegowany: Anastazy Siemieńskl
7) W kaplicy przytułku ubogich dzieci (przy uliey 

Żelaznej nr. 97 „Rodzina Marji”).
w piątek: pp. Leonja z Lambertó w Mieczysławowa Epstej- 

nowa, nr. Alicja Zygmuntowa Rzyszczewska;
w sobotę: pp. Aleksandrowa Gmldstandowa, Wiktorowa 

Kronenbergowa, Adamowa Brezowa.
8) W kaplicy domu schronienia Opieki Najświęt­

szej Panny Marji (Penitentek, ulica Żytnia nr. 1).
w piątek: pp. Adela z hr. Lamckorońskich Dembowska 

z córkami Elizą Piwnicką i Jadwigą, Felicja z Rzewuskich 
Rembielińska;

w sobotę: Eleonora z Czarnowskich Grabińska z córkami 
Wandą i Stefanją, z hr. Czackich Olga Iżycka z córką.

9) W kaplicy domu schronienia starców św. 
Ducha i Najświętszej Marji Panny (przy ulicy Przy­
rynek).

w piątek: pp. Antonina Kornecka, z córkami Józefą i Zofją 
i pannami Celiną Zielanowiczówną. i Ludwiką Boguszówr.ą;

w sobotę: pp. Matylda Badowska,, z córkami Zofją i Wi­
ktorją i panną Stanisławą Masziudro, Kamilla Dytkowska 
z córką Kamillą.

Delegowany na oba dni: Stanisław Badowski.
10) W kaplicy schronienia paralityków i nieule­

czalnych (Nowo-Wiejska nr. 32).
w piątek: od godz. 1-ej do 5-ej pp. Marja z hr. Potockich 

hr. Ordynatowa Zamoyska, Nataljtt hrabianka Potocka, Marja 
z hr. Uruskich księżna Czetwertyińska;

w sobotę: Marja z br. Grabowskich Nakwaska z hrabianką 
Marją Ostroróg, z Moszyńskich YHężyk-Rudzko.

11) W kościele św. Amirzęja pp. Kanontczek 
(przy placu Teatralnym).

Na korzyli niezamoSnych koóciolów:
w piątek: pp. Jadwiga z Simm terów Stefanowa Spressowa, 

Marja z Szwedów Juljanowa Futfbsowa, Mana z Brunów Gu- 
stawowa Żurkowska, Marja z Kjttłohrzeg-KTłkergów Roma ­
nowa Jasińska;

w sobotę: pp. Natalja z książąft Worueter saoh Stanisławo­
wa Lasocka z córką Aleksandrą, Leopoldyua z Lachnu. ich 
Edwardowa Chrapowioka, Komżtancja z Trzebińskich Wn- 
centowa Słubicka.

Delegowany na oba dni: hr. Fleliks Grabowski.
Warszawa dnia 27 marca 18873 roku..

Prezydujący w komitecie
Rad., st. Józef Byszewski. 

członek Jan Gautier.

JW >■ o l o j
t Ś. p. Michał Grubecki, profesor, po długiej i ciężkitej 

chorobie, opatrzony ów. sakramentami, zmarł w dniu 26-ym 
marca 1888 roku, przeżywszy lat 67. Pogrążona w smutku 
siostra zaprasza krewnych, kofiegów, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyó się mające w kościele św. 
Krzyża w dniu 28-ym b. m., to jest we środę, o godzinie 
11-ej rano, oraz na wyprowadzanie zwłok w dniu 29-ym b. m. 
to jest we czwartek, na cmentarz powązkowski. Osobne za­
proszenia rozsyłane nie będą. _ 341_

■f Ś. p. Michał Bończa-Bruęewiaz, tajny radca, eme­
ryt, b. dyrektor wydziału b. komisji spraw wewnętrznych i 
duchownych, po krótkich cierpieniach zmarł dnia 13 (25) 
marca 1888 roku, przeżywszy lat 90. Pozostałe dzieci zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo do Uspieńskiej cerkwi przy ulicy Miodowej dnia 17 (29) 
marcu, to jest we czwartek, o gadzinie 11-ej arana, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tejże cerkwi zaraz po skończonem 
nabożeństwie, na cmentarz prawosławny woł&ki. Osobne za­
proszenia rozsyłane nie będą. 2—342

TELEGRAMI
„KURJERA WAJR8ZAWSKIBG00.

Posnań 27-go maro*. (Tel. pryw. Kur. IP.)— 
Dziś o godz. 5-ej po południa odbyło się wyprowa­
dzenie z domu zwłok Kazimierza Jarochowskiego.

jPoznań 27-go marca. {TeL prym. K. IF.) — 
Wylew Warty ogromny. Cbwaliszewo, Garbary i 
i Plac Bernardyński pod wodą.

Posnań 27-go marca. {Tel. pryw. Kur. W.) — 
Woda w Warcie wzrasta bez przerwy. Płyną wiel­
kie lody. Stare miasto w Poznaniu stoi częściowo 
pod wodą. Mieszkańcy ratują mienie. Kolej z Po­
znania do Krzyża przerwana. Wojsko rozsadza lody 
dynamitem.

Poenań 27-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiaj znowu magistrat ulokował kilkuset powo­
dzian. Po ulicach miasta pływają czółnami. Naczel­
ny prezes i komendant zwiedzali miejsce klęski. 
Na linji Poznań-Kluczborsk mosty pozrywane, ta­
my podmyte. Wszystkie rzeki wzbierają. Wojsko 
ratuje.

Posnań 27-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Wieś Władysławowo, należącą do dr. Henryka 
Szumana, a położoną w powiecie czarnkowskim, na­
był w tych dniach p. radca Kazimierz Sznman, ad­
wokat i notarjusz z Poznania.

Budaneta* 27-go maro* (Tel. pr. K. R.) —
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Od 10 do 20 procent TANIEJ.
Z powodu zwinięcia z dniem 1-ym lipca r. b. ko­

misowej sprzedaży Kapeluszy męskich pod fir­
mą „Stanisława” przy rogu ulicy Długiej i Miodo­
wej, Fabryka obniżyła ceny niżej od fabrycznej od 
10 do 20 proc., co wypada mniej, jak połowę ceny 
pierwotnej. O czem podaje się do wiadomości oso­
bom chcącym nabycia bardzo tanio kapeluszy mę­
skich.  (1013)

Ceny zboża z Unia 27-go marca 1888-en r„ nn stacji 
„Praga” kolei żelaznej warszawsko-terespolskie|.— Pszenica 
wyborowa 109—113, średnia 104—108, ordynaryina -------- .
Żyt) vry\inr. 63—65, średnie 61—62. ordynaryjne 60—61. 
Jęczmień wyborowy 70—74, średni 65—69, erdynaryjny____ .
Owies wyborowy 66—72, średni 60—65, ordynaryjny 56—59 
Groch 66—70; 63—65. Gryka 83—85, 80—82 Kasza jaglana 
wyborowa 104 —108, średnia 95—103, ord. 88—94
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— Węgiel kamienny i drzewo opałowi 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
J. L. Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. (9)
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Lista przyjezdnych.
Angielski: K. Kohn kup. z Kalisza; A. Chrząszczewsld 

ob. z Nieszawy; P. Hin por. z Kozienic; B. Pstrągowski ob. 
z Łodzi.

Brtilowski: F. Klein kup. z Kijowa; K. Seering dyr. dr. 
żel. z Zagranicy; K. Kobryniec dr. m. z Grodna; L. Furman 
ob. z Gostynina; P. Dembowski ob. z Gostynina; A. Szadur* 
ski ks. z Łomży; W. Iwanowski rad. dw. z Lublina; J. 
Cielecki ol?. z Kutna.

Drezdeński: H. Stiirtz kap. z Saratowa; G. Zalewski ob 
z Dobrzeć; I. Muszkat komisant z Sumary; M. Wielhorski ob.’ 
z Kijowa; J. Starkiewicz kap. z Nowogieorgiewska; I. Swien- 
nicki szt. kap. z Nowo M ńska; J. Połkownikow chor, z Jm 
nowa.

Europejski: Hr. J. Tarnowski ob. z Lublina; K. Nie* 
mec kup. z Żytomierza; K. Jafops kup. z Rygi; Z. KarpeleS 
kup. z Berlina; K. Szlezinger kup. z Berlina; B. Jackowski 
ob. z Grójca; Bar. W. Rajski inż. z Moskwy; A. Szydłowski 
ob. z Łukowa; J. Delmat inż. z Będziny; A. Karnikowski ob. 
z Lipna; F. Rajon inż. z Dąbrowy.

Krakowski: J. Guliński ob. z Zagranicy; B. Busse oh. 
z Bytonia; A. Dubromysłow pułk, z Konina; J. Żychowios 
urzęd. z Kielc.

Lipski: A. Kapustianski pod. z Włocławka; L. Szymań 
ski autu. dóbr z Krośniewic; E. Morzycki ob. ze Słupiec.

Litewski: K. Kikuliński inż. z Iwaugrodu; M. Lr.iski ab. 
z Kujawy; M. Langer bona z Prus.

Niemiecki: Ł Jakubowski ob. z Dismensk; L. ua-asie* 
wicz ob. z Zemborzyc; R. Remiszewski ob. z Borbuchy; S. 
Jordan wic. dyr. z Ostrowy; P. Krosznuszkin chor, z Pilicyj 
M. Rozenblum kup. z Łodzi; K. ob. Zdanów; S. Niedrowskl 
ob. z Prus; R. Furmen fot. z Rygi; P. Klimecki ob. z Łuko­
wa; G. Bloch ob. z Szczytnia; J. Ignatiew stud, z Łodzi; N, 
Fronnicli mech, z Kijowa; I. Schmidt naucz, z Łowicza; M. 
Ogrołowicz ob. z Łodzi; F. Mokatschek ag. z Bydgoszczy.

Płocki: P. Jastrzębski z Lublina.
Polski: M. Sobolew lek. puł. z Przasnysza; Koguciński 

urz, kol. z Iwaugrodu; M. Sawicki ob. z Kozłowa; D. Wi­
towski ob. z Wilgoród; E. Sambowski urz. z Brzustowa; A, 
Apseitow rz. rad. stan. zarz. inająt. państ. z Radomia.

Paryski: F. Reetz kup. z Brześcia; M. Kuzmina ż. jen. 
maj. z Brześcia; W. Dobrowolski ob. z Kielc; P. Saumat ob„ 
z Paryż:; T. Rakicki kap. z Nowogieorgiewska; F. Szum- 
mer dok. z Częstochowy; K. Miller kup. z Łodzi: C. Wdański 
sęd. kom. z Siedlec.

Rzymski: P. Miiller rotm. z Włodawy; Z. Donimirsld 
ob. z Kożuszki; E. Watacy kom. z Petersburga; M. Watacy 
ż. kom. z Ciechanowa; K. Korybutt Daszkiewicz ob. z Ozo­
rowa; T. Jackowski ob. ze Zbrosz; R. Kompaniec urz. 
z Bielska; M. Ławrowski dyr. gimn. z Biały; T. Monacho- 
wicz urz. z Lublina; K. Dynowski kan. praw, z Kijowa;
A. Knlikow gen. mnj. z Nowo-Gieorgiewska.

Saski: M. Baszczyńska ob. z Petersburga; W. Przyby­
ło wski ob. z Dąbrowic; G. Ostrowski ob. ze Swięcian; B. Bu­
dzyński ob. z Radzymina; F. Niewiarowski ob. z Bielska; 
L. Cywiński ob. z Iłży; R. Mesmer ob. z Wiednia; J. Łapiń­
ski ks. z Wilkomierza; A. Kurc ob. z Lublina; A. Orłowska 
naucz, z Lublina; J. Maluszycki dr z Siedlec; T. Targów-, 
ska ob. z Żytomierza.

Victoria: K. Lantz kup. z Iserlon; Ł. Uhlmnn kupiea 
z Furth.

Słowiański: P. Krasnosielski art. z Petersburga; S. Słn- 
bowski knp. z Kielc; K. Majkowski ob. z Łaz; Hr. S. Tarło 
ob. z Piask; B. Zarg.ńoki olicj. z Górzna; F. Pindelska art. 
z Lublina; S. Śliwińska art. z Lublina; K. Jarosz art. z Lu­
blina.

Warszawsko-wiedeński: T. Rokicki lek. z Lublina;
B. Falęcki ob. z Wróblewa; J. Lipkowski ob. z Prus; J. 
Gruszecki ob. ze Studzianki.

Warsza wsko - Wie deńsk*
Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kL do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą fcl2 z 
koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy............................
Warszaw* o-Bydgosk*

Kurjerski 2 klasy...........................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy 3 kk do Kutna

Warszawsko-ferespolska
Osobowy 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy............................
U owarowo-osobowy 3 klasy ....
Warszawsko-Peterseurska

Pocztowy 3 klasy.......................
Osobowy 3 klasy................................

Nauwislańska do Kowla:
Pocztowy...........................................
Osobowy . . . . .

(Powyższe pociągi łączą się z 
koleją dąbrowską.)

Nadwiślańska do -Hlławyi
Pocztowy...........................................
Osobowy...........................................
Obwodowa z koloi Wiedeńsk. 
Osobowy ...... • . . .
Obwodowa z kolei Torespolsk. 
Osobowy....................... • . . . .

/’’"FLa -mi na schody i pokoje wycie- V11U U U1K1 raczki, oraz wszelkiego ro­
dzaju ceraty, najlepiej kupować w składzie obić 
papierowych J. Lubelskiego i S-ki, Marszałkowska 
nr 142, bo towar dobry i rzeczywiście tani (8)

— Stałemu prenumeratorowi.—Prace heraldyczne wciąż wy- 
c hodzą małemi tomikami. Humoreski, o które panu chodzi, 
w tych dniach prasę opuszcza.

— Panu Bolesławowi Kowalskiemu. — Informacyj w tym 
względzie udzieli sz. panu p. Władysław Hertz, Grzybow­
ska 21.

— Panu Gąsiorowskiemu.—Bliższe szczegóły co do spadku, 
jakim się pan interesuje, nie są nam znane.

— Panu M. Pol.—Niech się sz. pan zwróci do Andriollego, 
który w miejscowości tej posiada grunta.

— Panu Iz. Mury. — Dziękujemy: skorzystamy. Co do 
2-go—dotąd wyborów nie dokonano, co do 3-go—losy nie­
rozstrzygnięte, chociaż ostatnie ograniczenia z tego płyną 
źródła. Na inne pytania, odpowiemy wkrótce.

— Panu J. S.—Każdy wiersz pańskiego poetycznego utwo­
ru posiada inną miarę, średniówki zaś i cezury ani w je­
dnym doszukaó się nie można. Samo gorące uczucie w rze­
czach sztuki nie wystarcza.

cesarza Fryderyka są bardzo niepocieszające. Ma­
lują one w jaskrawych barwach niepokój, pełen re­ 
zygnacji, jaki panuje w sferach wtajemniczonych. 
Tylko silna organizacja cesarza może przynieść po­
żądany ratunek. Ten stan rzeczy musi nadawać 
leniwy bieg sprawom międzynarodowym.

Iludspeszt 27-go marca. (Ttl. pr. Kur. IF.) — 
W Tokaju zapadło się trzysta domów wskutek po­
wodzi.

Iterlin 27-go marsa. (Tel. Aj. póln.) —Hr. Szu- 
walów wręczył dzisiaj br. Herbertowi Bismarkowi 
order Aleksandra Newskiego.

JUkerlin 27-go marca. (Tel. pri/w. A. If.) — 
Wylew Wisły przybiera rozmiary przerażające. Pod 
Elblągiem woda stoi wyżej, aniżeli podczas słyn­
nych wylewów w r. 1855-ym i 1876-ym. Na przed­
mieściach Elbląga domy do drugiego piętra zanu­
rzone są w wodzie. W Malborgu zapadło się wiele 
domów.

Jierlin 27-go marca, (Tel. prym. Kur. IF.) — 
W okolicy Lauenburga czternastu pionierów, ratu 
jących ludność przed zalewem Elby, utonęło. W pi­
smach tutejszych otwarto składki na powodzian, 
które hojnie płyną.

Kicrlin 27-go marca. (Tel. pryw. K. If.) — 
Na dzisiejszą giełdę nadeszły pocztą pneumatyczną 
anonimowe doniesienia, że ks. Bismark dostał ata­
ku apoplektycznego. Sprawców mistyfikacji dotąd 
nie wykryto.

Parys 27-go marca. (Tel. pryno. K. FF.) — 
Wskutek jednomyślnego wyroku ankiety wojskowej 
na radzie ministrów, dziś rano odbytej, powzięto u- 
chwałę udzielenia jenerałowi Boulangerowi zupeł­
nej dymisji z pensją. 

i"aryś 27-go marca. (Tel pry to. Kur. If.) — 
Dekret prezydenta rzeczypospolitej, Carnota, uwal­
nia, na mocy zgodnego i jednomyślnego orzeczenia 
ankiety śledczej, jen. Boulangera od służby w ar- 
mji, bez prośby tegoż o dymisję.

Parys 27-go marca. (Tel. pryw. K. IVarsz.) —
Raport admirała, dowodzącego francuską eskadrą 
śródziemnomorską zapewnia, iż w kierunku parow­
ca włoskiego „Solferino” nie dano żadnego wystrza­
łu działowego. (Patrz depeszę z Rzymu; przyp. red.) 

i^sym 26-go marca. (Tel. pry te. K. IF.).— 
Rozeszła się tutaj pogłoska, iż eskadra francuska, 
krążąca na wodach śródziemnomorskich, dała dwa 
wystrzały armatnie do włoskiego parowca handlo­
wego „S-jlferino”. Bifcrma powiada: Pierwszy strzał 
był uprawniony, ponieważ „Solferiuo” płynął bez 
ilagi. Drugi wszakże musiał być wynikiem pomył­
ki, ponieważ „Solferiuo” zaraz po pierwszym wy­
strzale wywiesił flagę.

Ktsym. 26-go marca. (Tel. pryw. hur. II.) — 
Raport urzędowy z Massawy opiewa: Wczorajszej 
nocy na całym froncie od fortu Suebaigunia do 
fortu Jangus zaanonsowano zbliżanie się armji 
abisyńskiej. Włosi zajęli pozycję bojową. Nie­
przyjaciel posunął się na godzinę drogi od wło­
skich przednich straży; zdaje się wszelako, iż nie 
ma zamiaru niezwłocznego ataku.

Kulsaresst 27-go marca. (Tel. pryw. K. If.)— 
Posłowie, należący do opozycji, na czele tłumu przy­
puścili dzisiaj szturm do izby. Odźwierny bronił 
wstępu. Posłowie położyli go trupem wystrzałem 
z rewolweru, innych ze straży poranili. Prokurator 
zatrzymał izbę deputowanych, zamkniętą w kom­
plecie, w celu przeprowadzenia śledztwa na miejscu 
wypadku.

iit.uJ(tiresst 27-go marca. (Tel. pr. K. IF.) — 
Na wczorajszym bankiecie, wydanym w teatrze na­
rodowym na cześć prezesa ministrów, Bratiana, mał­
żonka tegoż, skoro weszła do loży, w której znajdo­
wały się żony innych ministrów, była przedmiotem 
gorącej owacji. Po bankiecie odprowadzono Bratia­
na do domu wśród głośnych manitestacyj.

Aa on stall iyn opal 27-go marca. (T. p. K. IP.)— 
W. Poda, zgodnie z życzeniem posła Nelidowa, cof­
nęła nadany w swoim czasie Gadbanowi baszy ty­
tuł komisarza tureckiego w Sofji.

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). jfosBOjeno U,en3ypojo.—Bapmana 16 (28) Mapta 1888 R
BcdaKtart rranoiM«k OlMawaki. — Wydawoyi Wacław Saymanowaki i Antaai PUtkiawica (Adam PługR

Berlin 27-go marca. (Tel. pryw. K. Warsz.)— 
Giełda była dziś słabiej usposobioną. Zapotrzebo­
wań było niewiele i ruch skutkiem tego był ograni­
czony. Na polu wartości russkich niektóre papiery 
były poszukiwane i osiągnęły zwyżkę. Kursa rubli 
w trauzakcjach natychmiastowych nie uległy zmia­
nie, w końcomiesięcznych zaś, które były w zaofia­
rowaniu, obniżyły się o 50 fen. Weksle na Warsza­
wę o 10 fen. wyżej, a na Petersburg w obu termi­
nach o 30 fen. niżej. Pożyczka wschodnia odzyska­
ła 50 fen., listy likwidacyjne 20 kop., a listy zasta­
wne 60 kop. Lepiej notowano pożyczki konsol., 
listy zastawne russkie i akcje bankowe. Akcje ko­
lei warszawsko-wiedeńskiej podniosły się o Vio%, 
kredytówki austrjackie natomiast spadły o 
Dyskonto prywatne bez zmian. Żyto tańsze o 50 
fen. w towarze gotowym i o 25 w dostawowym.

Berlin 27-<»i> marca inototoa ve urzedome irtr.Uy). 
Bil. ban rns. w tr. nnt. 167,10 
Weksle na Warszawę 
Wek.naPeters, krótk. 
W ek.ua Petersb. Itug. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż. II etn. 
1 isty zast. serji I-ej

Kursa z d. 26 -zo marca.- 167 10, 166 70, 166 70, 165 79, 
167.25, 50 —, 51.30, 130.60.140 40, 121.—, 125.—.

Petersburg 27-iro marca. — Weksle na Londyn 121.90, 
Pożyczka j rerrjowa I-ej emisji 266. Pożyczka premjowa 
11-ej emisji 244,/4.— Półimperjaty 9.66.

Gdańsk 26-go marca. Pszmioa: cena najwyższa 7 95. 
regulacyjna bieżąca 7.35, na dostawę wiosenną 7 621/,. 
Żyto: cena najwyż. za polskie 3.85, regulacyjna 3 95—, na 
dostawę wiosenną 4.— . ęczmieu browar. —., jęczmień 
na paszę —.—. Groch na paszę —.—-.
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